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P o n o w n y  v* y b a r  p .  A l b e r t a  L e b r u n

FR/NCJA, w  kwletuitt. giej kadencji, będzie najdłużej 
Dotychczasowy Dotychcza - włodarzyć Francją. Niema on 

sowy prezydent Repuoliki wrogów, jest raczę, apolityczny, 
francuskiej p. Albert Lebrun,został uczciwy, spokojny, dość mierny, 
ponownie wybrany na następne Jest ceniony w Anglji. co jest je- 
7-miolecie. Wybór nastąpił w piet go wielkim atutem. Bo we Francji
wszem głosowaniu,, ale, niestety, 
nie jednomyślnie, chociaż to ży­
czenie było powszechnie wyraża-

— być dobrze widzianym w Lon­
dynie, to dzisiaj coś znaczy.

W pewnym sensie p lebrun
ne —  zaledwie 506 giosami na jest duść popularny i we Francji
900 głosujących. Pociechą pewną 
było, że głosy przeciwne były 
rozstrzelone na bezrrała 18 kan­
dydatów. O reelekcji p. Lebrun 
zadecydował Senat, ta ostoja re­
publikańskiego konserwatyzmu — 
ale ten wybór ponowny odpowia­
dał życzeniom całego kraju, któ­
ry, jak
w rozmowach z przedstay iciela- 
mi wszystkich warstw, nie życzył 
sobie zmiany na stanowisku pre­
zydenta w  obecnej konstelacji 
międzynarodowej. Kanclerz Hi­
tler, w pewnym stopmu, a raczej 
w pewnym sensie, stabilizuje 
wszystkie rządy i wszystkie reżi­
my. to on utrzymuje u władzy i 
gabinet Chamberlaina i rządy Da- 
ladier, a teraz on spowodował po 
nowny wybór p. Lebrun. Wywo­
łuj e on w Europie takie ciśnienie, 
że ludzie boją się zmian. M3’ślę, 
że i w Polsce moż-emy zrobić po­
dobne refleksje, nie uciekając się 
aż do przykładów zachodnich.
Hitler realizuje w skali europej­
skiej niektóre ze swych postula­
tów: stabilizację rządów, zawie­
szenie walk partyjnych, jedność 
narodową. Nie wiem, czy się tak
bardzo z tych sukcesów cieszy.

*  *  *

Albert Lebrun jest drugim do­
piero prezydentem Francji, który 
został ponownie wybrany. Pier­
wszym był Jules Grćvy: wybrany 
po raz pierwszy w 1879 r. (po
dymisji marszałka Mac Mahoń), 
został wybrany ponownie w 1886, 
ale już po dwóch lataoh musiał 
podać się do dymisji spowodu 
skandalów swego życia. Jeżeli p. 
Lebrun dotrwa do końca swej dru

Trudno znaleźć lepszego, a ła- 
iwo może być gorszy, mówią 
Francuzi. Jest on skrupulatnie 
konstytucyjny, a jednak Francuzi 
czują w nim człowieka „cemro- 
pr?wu‘l, jakDy się u nas powie­
działo, a „centropraw" to jest bat 
wa, która dzisiaj najlepiej odpo-

można było stwierdzić viada nastrojom francuskim.
*  *  *

Wobec reelekcji rrczydenta Le­
brun, jest rzeczą pewną, że gabi­
net Daiadier pozostanie u władzy 
do zebrania się parlamentu w li­
stopadzie b.r., ieteli nie dłużej. 
Ponieważ powstał on w marcu ub. 
roku, przeto w każdym razie bę­
dzie on istniał przeto półtora ro­
ku. Na stosunki francuskie jest 
to piękny rekord. Trzeba sięgnąć 
aż do trzyletnich rzrdow Pcinra- 
re'go w latach 1926 — 29, by 
znaleźć gaoinet równie' długo­
wieczny.

Rząd Daladier w ocza'h prze­
ciętnych Francuzów, to przeda- 
wszystkiem premjer, który cieszy 
się niewątpliwą jiooularnością. 
Uchodzi on za człowieka stanow­
czego, za patrjotę, za człowieka 
rozsądnego j trzeźwego. Jak pra­
wie wszyscy politycy francuscy, 
ma on przeszłość dość czerwoną 
i coraz bardziej skłania się on do 
prawicy. — Dziś jest przez pra­
wicę już nawpół adoptowany, a 
dotąd przez lewicę i masonerję 
zwalczany tylko ostrożnie i po­
wściągliwie. Z ministrów p. Dala- 
dier tylko p.p. Bonnet i Reynand 
są lepiej znani publiczności, przy- 
czem żaden z nich "*e wydaje się 
byc figurą pierwszoplanową. Kan­
clerz Hitler sprawił i to, że wszę­

dzie premierzy wyrastają daleko 
poza swą tiadycyjną rolę, „prj- 
mus inter pares“. W krajach naj­
bardziej demokratycznych i ega­
litarnych przybierają postawę je­
śli nie dyktatorów, io przynaj­
mniej kanclerzy, przyczem dy­
stans między nimi, a ich ministra 
mi wzrasta ciągle. Polska, gdzie 

\ jest notorycznie inaczej, robi z te­
go powodu dziwne wrażenie.

*  *  *

Nastroje ulicy francuskie są 
„centroprawe“. Wyniki wyborów 
belgijskich, zgodnie z ro :v.ażania- 
r.i wszystkich Belgów i Francu 
zów, których spotkałem, są zna­
mienne nietylko dla Belgii, ale i 
dla Francji, której warunki i ży­
cie parlamentarne są oardzo ana­
logiczne. Wybory belgijskie 
wzmocniły katolików i liberałów, 
którzy obecnie mają sami więk­
szość w Izbie —• przvniosły ( b a ­
bienie socjalistów i zupełną klę­
skę rexistów, których mar daty z 
20-stu spadły do 4 Ten rezmtat 
wywołał tu największą radość, p0 
zwala bowiem liczyć na większą 
stałość rządów' w Belgjii, a ponad­
to nietylko Francuzi, ale i Bel­
gowie, z którymi rozmawiałem, 
uważali, że ruch rex;stowski był 
podniecany, jeśli nie wprost finan­
sowany przez Rzeszę.

Podobnież we Francji ruch płk. 
De la Roque jest zupełnie wykoń­
czony. Tak samo auasi - faszyzm 
Doriot‘a. Również bardzo nowa­
torskie pomysły Tardieu, pomimo 
ogromnej poczytności jego orga- 
ganu ,.Gringoire“ są traktowane 
przez Francuzów, nawet bardzo 
prawicowych, jako fantazje Of > 
nja francuska jest najniechętniej 
nastrojona wobec Frontu Ludo­
wego, któregc rządy 5ą tutaj 
wspominam z abominacją- Blum 
jest bezwątpienia wyjątkowo nie­
popularny, nawet wśród robotni­
ków. Alt jednocześnie ta sama 
opinja publiczna nie chce żadne­
go przewrotu, nie pragnie zmiany

reżimu, ani konstytucji. Aprćt 
tout, on vit bien en France —  oto 
zdania, które się ciągle słyszy. 
Cdyby się dzisiaj odbyły wybo­
ry — to sadzę, że przyniosłyby 
one dość poważny spadek man­
datów socialistycznych i komuni­
stycznych i dość znaczny przy- 
rost głosow centrum i prawicy. 
Nie wydaje mi się, by to przesu­
nięcie było barazo radykalne —  
ale w każdym razie nowa Izba by 
łaby bardziej zbliżona do Izby z 
1932 r., niż tej z 1936 r., która 
wydała front ludowy.
- W rozmowach z Francuzami 
wszystkich kias, jedno nazwisko 
powraca ciągle: Laval‘a. Jest rze­
czą uderzającą, ilu ludzi uważa 
gc za najzdolniejszego polityka 
francuskiego Prawie każdy pow­
tarza: gdybyśmy słuchali Lavai‘a, 
przynajmniej z Włocham, nie by­
łoby kłopotów. W  sprawie abisyń 
skiej, w sprawie sankcyj — to on 
miał rację. Tak mówią oficerowie, 
tak mówi burżuazia, i tak twier­
dzą nawet robotnicy. Lava| —  io 
człowiek, który miał rację. I aval
—  to człowiek pokoju z Włocha­
mi. La»al — to ofiara fiontu ludo­
wego. T-awal —  to ten, z którym 
człowiek z ulicy wiąże dziaiaj naj 
więcej nadziei.

I mam wrażenie, że gdyby La- 
wal objął tekę ministra spraw za­
granicznych w obecnym rządzie, 
pozostającym pod przewodni­
ctwem Daladier, odpowiadałoby 
to najgłębszym pragnieniom i o- 
czekiwaniom ludności. Właściwie 
ta korektura wystarczyłaby. In­
nych zmian szerokie warstwy mc 
pragną, przynajmniej tutaj, na 
prowincji. Ale czy do niej doj­
dzie? Na to trzebaby znać fran­
cuską kuchnię pa-Iamentarną i 
wiedzieć, o ile Daladier może być 
niezależny od skrajnej lewicy, któ­
ra Lavai‘a się boi, metyle ze wzglę 
du na jego program, ile snowo- 
du jego zdoinośc.

Lup.

W Ł O S I  A N E K T O W A L I  A L B M J E

Kró! Zogu organizuje w górach partyzantkę
Albania koronnym krajem WłochLC1I3YN. Po zajęciu Tirany oddziały w łoskie 

rłaczalac walKI z zacięcie bron ącymf sic Albanczy- 
zafęł szererj dalszych miejscowości cfot.era- 

ąt ao podnóże gór. Król Zocjj przed opuszczeniem 
stuhey wydćł otiez&ę, że mimo niewsoółmiernej 
rzewa i s.ł naród a,bański będzie walczył do osta- 

U : i n o ś c i .
W górach albańskich tworzą się oddziały, które 

posiano wiły walcz C z na 'eź zcą.
Królowa bera*tiina znd duje się w  Grecji, w 

n ieścse F.orina, granicznym na gran cy albańsko- 
retkls5. Królowa Gsraldina, która, urodziła syna w 

ś-ode raro, z dwudniowym dz e:kiem zmuszana
b ła opuściC Tirenę.

Na noszach wniesiono ia do samochodu san - 
ternego, który dow ózł ją do granicy grackfeL Pad- 
rći. ta trwała 14 godzin i królowa przybył* do Flo-
riny bardzo osłabiona.

Towarzyszyły jej matka oraz siostry króla Zogu.

R7YM. PAT. Przypuszczają, że rozwiązanie kwestji al­
bańskiej nastąpi w ramach dytiastji sabaudzkiej, 2aznaczyć flale 
ży, że ze strony miarodajnych kół włoskich nie udzielono do­
tychczas w tej sprawie zaanego wyjaśnienia. Panuie tr jednak 
przeświadczenie, że AL BANJA STANIE SIĘ SKROMNYM KRA 
JEM WŁOCH, JAKKOLWIEK POSIADAĆ BEDZIE AUTONO- 
MJĘ zorganizowaną na wzór faszystowski.

B. regent m widowni
RZY M. PAT. Jak podaje agencja Stetani, woiska włoskie 

wkroczyły ao Tirany dni? 8 b m. o godz 10-ej rano. Wkrótce 
potem przybył do Tirany minister spraw zagr. hr. Ciano, który 
przyjął delegacje urzędniKÓw państwo”vych, polityków, przerteta 
wicieli o b y  u poselstw orftz kierowników organizacy* handlo­
wy "h.

BYŁY REGENT CHAPER YAPl WYRAZIŁ ODDANIE SIE 
NARODU ALBAŃSKIEGO WŁOCHOM I MUSSOLINIEMU.

DOKONCZENiE NA STRONIE 2-EJJ

lor S i i i M  mmmi
p o w ó d  z Bsrezy

Rśw'?tonip redn Stanisława Mackiewicz?
W dniu S lnoictnta, w  W ielką  Sobotę, zo s tr i^m  zw oln iony » 

M iejsca Odosobnienia w  B crezie  K a rtu sk ie j.
O głaszam , iż  do dnia  w rześn ia  b. r. rezyg n u ję  z  działalno­

śc i p tb iic y s iu c zn e j d z ien n ika rsk ie j i po litycznej.
TF W iln ie  pozns+aję k ilk a  dn i dla u reg u im ia n ia  spraw  finanso­

w ych  p ism a, pcczen* zostanie ogloszoni sk ła d  redakcji, k tó r y  w  
czasie m e j nieobecności p ism o  prow adzić będzie.

M oim  Jioleginr. red a kcy jn ym  i pracow nikom  ,£ ło w a " , oraz 
czy te ln ikom  i przyjucte lom  polecam  w a rsz ta t um iło i^anej pracy  
d ń en n ika rsk ie j.

S ta n is ła w  M ackietcia;’*2SU.i

„C pokóf w  sprawiedliwości
i miłosierdziu”

Kszanie wlelkanscne Ojca iw.
CITTA DEL VATICANC. PAT. W pierwszy dzień świąt 

Wietkłejnoc, Papież Piur Xil odprawi1 w Bazylice sw. Pioira 
uroczystą Mszę pontyfikalru, Pc eweitgelji Papież odczytał po 
łacinie kazanie wielkanocni t. zw. Omelia.

N? wstępa Omelin powołuje się n? słowa Chrystusa, wy­
rzeczone po zmartwychwstaniu do apos.ołóvr „Pokoj z wami“, 
orar i  .r.-pomma, że 6w. Paweł nazwał Chrysłusj „Tym, któr 
jest pokojem". Przypomnienia te są bardzc pocieszające w chwi­
li, gd; wszędzie daje się odczuwać tęsknotr za pokojem, bftdą* 
cym, jak  gfosii św. Angusłyr —  dobrem ponad inne doora

Niestety, jednak dziś jeszora potwierdzr sie prawda za­
warta w słowach Jermiesza: „wołano pokoj. pokoj, & pokoju 
nie było". Tal właśnie jes. na święcie obecnie.

Umysł} są poruszone 1 trawione uczuciem niezadowolenia) 
tak jakby czekać nas miało gorsz.’ jutro. Nie może być w rze­
czywistości spokoju I ładu, stanowiących pokoj, jeśli zoyt czę- 
dtc nawet synowie tej samej ziemi prowadzą walkę w imię par­
ty] i interesov i jeśli brak pracv, oraz brak w,rsxarcz3jących wa­
runków życia czynią, niestet, ludz5 podatnym na doktryn-r or- 
ganizacyi wywrotowy ch.

Nie może być pokoju, jeśli pomiędzy narodam. nieme wza 
jenrtego zrozumienia, smn.nviąceg( konieczny warun k  skkro 
wani? ludów na świetlane drogi cywilizacji i postępu i jeśli uk» 
dy, uroczyście ^arkcionowarj* i słowa poręczane utraciły pew- 
ftuśi i wartość, będącą konieczna podsta\rą wzajemnego zau­
fania. bez ktorego rozbtojenie moralne i mateijaini: staje się z 
dnia na dzień coraz mniej możliwe do urzeczywistnienia.

Zaradź.c temu ztu mozi tylko Cn^sius. Tylko On, dac 
może światu pokoj, wprowadzając pokój ten do ausz tuarkiCA. 
Bóg jest najv yższyrr opiekunem sprawiedliwości i najwyższym 
oawca pokoju. Pokój i sprawiedliwość jednoczą się w nim Owo 
cem sprawiedliwości jes pokój.

Tak, jak me można osiągnąć pokoju bez porządku tak sam< 
nie mocna mieć ładu bez sprawiedliwości. Sprawiedliwość wy- 
mag£ posłuszeństwa wooec wiadz legalnych, wymaga aby pra­
wa wydawane były dla dobra powszechnego i aby były prze­
strzegane, wymaga, aby szar.owam wolność i godność ludzka i 
uby bogactwa były stocznie rozdzielane. Obok sprawiedliwości 
potrzebne jest miłosierdzie.

Jeśli zimnej i wąskiej spraw.edliwości nic towarzyszy w 
prctersKię" harmorii miłosierdzie, wówczas okc staje się ślep* i 
niedostrzega praw innych, a ucho staje się głuche na głos te słu­
szności. której mącrt i życzliwe stosowanie dać może nawę* w 
najtrudniejszych kontrowersjach rozwTazania życiowe i rozsądne. 
Miłosierdzie, którego nauczał Chrystus słcwem i przykładem, 
wzmocn i pocieszy umj-sły, spot 'Oduje, żt miejsce ” spółzawód- 
metwa zajmie seiueczna współpraca- a miejsce nieched wzajem­
ne zrozumienie.

Dzięki temi środkowi powróci się na drogę i/zajemnyeh, 
przyjacielskich porozumień, gdzie sprawiedliwe interesy ocenia­
ne są w sposób srnszny, gdzie nie odmav/ia się poświęceń na 
rzecz wyższego dobra ludzkości, gdzie suwerennie panuje dobra 
wola, oraz wzorowj wierność wobec danego słowa.

Omelia konc. y sie wezwaniem do jednostek, narodóv i 
rządzących o pokoj w  sprawiedliwość5 i miłosierdziu oraz mo­
dlitwą do Boga aby zesłał ludziom duchy' miłosierdziu i z.edno 
czyi ich przez swoją dobroć.
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Włosi vi A!bBn|9
RZYM. PAT. Agencja Stefani donosi z Tirany, źe minister 

spraw zagranicznych hr. Ciano na rczkaz Mussolmiego polecił 
rozdać wśród biednej ludności albańskiej 190 tysi?ty tranków 
złotych. *

Przewodniczący tymczasowego albańskiego komitetu ad:ni 
nistracyjnego wystosował do wszystkich władz cywilnych i woj­
skowych oraz narodu albańskiego depeszę okięźną, wzywającą 
do okazywania posłuszeństwa wojskom włoskim.

Wedhig agencji Stefani, wojska włoskie posuwają Się na­
przód w głąb kraju. Zmotoryzowane oodziały włoskie zajęły 
Agrirocastro.

Wyjazri Króla Zogu __?

RZYM. P a t. A gencja S tefani kom unikuje, iż wedłe doniesień 
z T ra n y  król Zogu i członkowie rz rd a  opuścili stolicę, ua&jąc się 
«r nieznanym  kierunku, przypuszczalnie do Eibassau y.

ATENY. Tac. Król Zogu w tow arzystw ie swej małżonki, 
s ió str i św ity opuścił Florinę, udając się d oPnrtarji, dokąd pray- 
bjd ubiegłej nocy. Niewiadomo dotychczas jaic d łu jo  król Zogu 
zamierza pozostać w  P o rta rji.

Co zawietałn ultimatom włoskie
DEHAR, P a t. Jedne z w ym tniejszvch osobistości polityczne­

go życia albańskiego w  wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
agencji H avasa r id a ła  szczegóły u lum atum  włoskiego wystoso­
wanego do Albanji.

1) P raw o lądowania wojsk włoskich bez ograniczeniu czasu i 
m iejsca.

2) K ontrola wojskowych władz włoskich nad wszelki cmi 
pracam i tortyfikacyjnem i,

3) Ni .danie Włochom zamieszkałym w Albaoj? wszelkich 
praw  politycznych włącznie z praweru zostania posłem lub mi­
nistrem .

4) Likwidacja ministerstwa spraw zagranicznych. Reprezen­
tacja interesów Albanji na zewnątrz przez Włochy.

5) M iarowanie generalnych sekretarzy  włoskicn przy wszyst 
kich m inisterstw ach albańskich.

6) Poseł włoski w  T iranie s ta je  się członkiem gabinetu albań­
skiego i odwrotnie poseł albański w  Rzymie członkiem rządu wło­
skiego.

Goebbels i eoerino odratują
STAMB J Ł . Tat. We środę przybywa do Stam bułu drogą po­

wietrzną m inister propagandy Rzeszy dr. Goebbels.
TRYPOL1S. P a t. P rzybył tu  m arszałek Goering, w itany 

przez m arszałka Lamo.

Sljs bierze Tiirtią ~  Kontentrarja floty brytylsHie]
LONDYN. PAT. Charakterystyczną cechą świąt Wielkanoc 

n-Ui bjla niezwykła aktywność na Downing Street.
W sobotę, po wyjaździe premjera Chamberlaina, odbyło 

się posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem kanclerza skarbu 
Simona, oprocz oczywiśde min. Haliłaxa, który prrez cały czas 
świąt me opuszczał Londynu^jyli wszyscy ministrowie resortów 
obrony.

Na posiedzenia omawiano 8ytuacj‘ę, wytworzoną 
wskutek okupacji Albanji przez Włochy i postanowiono, że sy­
tuacja jest dostatecznie poważna, aby zażądać powrotu premje- 
ra do Londynu.

W soboto po -łohidniu lord Halifax W az zo stałym podse­
kretarzem stanu Cadcgare.ii oooył dłuższą naradę z szeiem szta 
bu imperjaluego wojsk brytyjskich gen. lordem Gortem i z za­
stępcą szefa sztabu admiralicji admirałem Cunainghamem. Nara­
da ta dotyczjć niLła sytuacji strategicznej na wodach d>koła 
Grecji i mo.za Egcjsk'cgo. Ponadto lord HaHfax odbył loanowy  
z zainteresowanymi dyplomatami

Oabir.ct, ktftry zebrał się przed południem, obradowa! Jwie 
gocaiay. Izba Lordow 1 kba Gmin zbiorą się w  czwartek na je­
dnodniowe posiedzenie, na klóitm Cnamberlain połnfo.muje po­
słów, a KaPfax lordów o sytuacji, sldadając deklaracje o zamie­
rzonych nr zez rząd trytyjsk* posuń-'ęciacn. Po tem, jeanodnlo- 
wem posiedzeniu parlament rozejdzie się, aby wznowić obrady 
v/ terminie przewidzianym, 18 kwietnia

O ile chodzi o rzeczową stron? tych wszystkich narad, to 
wydaje się, że głównie kcnccmtrują si? one dokoła dwóch 
soraw: 1) JAKIEGO RODZAJU ZARZĄDZENIA MOGĄ BYC 
POWZIĘTE, ABY UDZIELIĆ POMOCY GRECJI, KTÓRA PO­
SIADA Z ALBANIĄ 150 MIL. WSPÓLNEJ GRANICY i której 
wy^pa Kurfu może być ostrzeliwana z wybrzeża albańskiego, 
^odalc-nego tylko o 4 mile, 2) co uczynic z porozumieniem wło­
sko brvtvisk:eni, w  Irfćrem Włochy zobowiązały się do utrzy­
mania starus tiuo na morzu śródziemnym.

RZĄD BRYTYJShI SKŁONNY JEST DZIELIĆ GKfcćj! 
ODPOWIEDNIEJ GWAPANCJ!,W KTĆPEJ WSZELKIE NA­
RUSZENIE INTECRALNOSCi, LUB MEPOPLEGł OŚCI GRE- 
Cjl BYŁOBY UZNANE ZA AKCJĘ WROGĄ W. BRYTANJI.

P (* y  w a ć i i w e j  
p r z e i r . la n t!

materii

óp: Va Marowi5cka
Warszawa 

rtazow acka it.

Podkomitet do spraw zagranicznych gabinetu brytyjskie­
go zajmjuje się obecnie r^acowaniem dokładniejszej tormy. ja­
ką ta gwarancja powuma posiadać. PORUSZANA JEST KWE 
STJA ROZSZERZENIA TEJ GWARANCJI TAKŻE NA TURCJĘ, 
ale poza gwarancją istnieją również zamiary podjęcia pewnej 
akcji morskiej przez flotylę biytyjską, operującą ńa morzu śród- 
ziemnem.

Mówi się, że w  odpowiedzi na gwarancje, udzielone Gre­
cji, KZĄB GkECKI ZAPROSIŁBY PLOTĘ ERYTYiSKĄ DO OB­
SADZENIA PFWNYCIi PUNKTÓW, CELEM SKUTECZNEGO 
WYKONYWANIA TEJ GWARANCJI. Wymienione są przeae- 
W8zystkiem trzy punkty, a mianowicie: wyspa Korfu, port Na- 
var»no na półwyspie Morea oraz wvspa Kreta. Pojawienie się flo 
ty hrytyjakiej w  tych trzech pmiktach byłoby również ostrzeże­
niem przed koncentracją floty włoskiej na wyspach Dodekanezu. 
W każuym razie FLOTA BRYTYJSKA NA MORZU SRÓDZIEM- 
NEM OTRZYMAŁA JUŻ W DNIU WC7GRAJSZYM ROZKAZ 
ZGROMADZENIA SIĘ i przygotowania do ewentualnego udania 
się do wschodmej ązęści morza Śródziemnego.

Obecnie cała flota brytyjska, znajdująca się na morzu Śród 
ziemnym w sHe 5 pancerników, 6 krążowników, 1 lotniskowca, 
60 kontrto! pedowców, 20 łodzi podwodnych i 30 łodzi torpedo­
wych, oraz stawiaczy min jest koncentrowana w jednym punk­
cie nieujawnionym, część floty skierowana ma być do wsceod 
niej części morza Śródziemnego. ,

Co się tyczy drugiej sprawy, a MIANOWICIE POROZU- 
MIENIA WŁOSKO - BRYTYJSKIEGO, TO, jAK INFORMUJĄ 
ZE ŹRÓDEŁ MIARODAJNYCH, CHAMBERLAIN PRAGNĄŁBY 
ZA WSZELKĄ CENĘ UNIKNĄĆ WYPOWIADANIA TEGO PO­
ROZUMIENIA Z RACJI AKTU WŁOSKIEGO WOBEC ALBA­
NII. Ambasadji brytyjski w  Rzymie lord Perth otrzymał polece 
nie przedstawienia Mussolinicmu poglądów Chamberlaina w tej 
mierze. Charge dkffaires włoski w Londynie Crolla udzielił już 
coprawia Ilaiifasowi uroczystego zapewnienia, że rząd wioski 
nie zanuerza vyzyskać okupacji Albanji dla jakiegokolwiek wro 
giego posunięcia przeciwko Grecji, JugosławjJ, lub jakiegokol­
wiek innego państwa bałkańskiego, ale zapewnienia Musjcli- 
niego traktowane są w Londynie z pewnem niedowierzaniem, 
gayż nie uawniej, jak 4 i 5 Kwietnia Włosi udzielili W. Bryta- 
nji zapewnienia, że nie mają zamiaru podejmować akcji zbrojnej 
przeciwko Aloanji.

ROMANS
M aleck; z kupcem  i bonzą weszli na szczyt pagórka, uw ień­

czonego wysokim  czerwonym masztem. U stop jego leżało ponu­
re  pole .kaźni. Zgraja czarnych psów biegała na przeciwległym  
końcu pcla, odstraszana kamieniam i, rzucanemi niew idzialną rę ­
ką z otaczającego rowu. Na skrw aw onej ziemi leżało dwanaście 
postać ludzkich. Leżały do góry plecami niby bezkształtne worki, 
wypełnione czemś ihiękkiem.

Bonza, szczerząc swoje ćuze, żółte zeby, zawołał:
— Dzis zrana stracono tych ludzi! Byli to bandyci, których 

zrapano podczas napadu na sklep w śródmieściu.
Gdy zblizono się do trupów  Małecki nie mógł się w strzy­

mać od dreszczu zgrozy. Głcwy były odrąbano, z  przeciętych szyi 
sączyli się jeszcze krew , w siąkająca w  piasek. Tuż leżały głowy 
straconych bandytów  o m ccro zaciśniętych wargach i zsiniałych 
powiekach, jakgdyby znużonych śm iertelnie.

— Niech pan zauważy, —  uśm iechając się, zawołał kupiec. 
— Marny przed sobą dw unastu ściętych przez kata, a głów tylko 
dziesięć. Wie pan co się z niemi stało? Trędowaci dowiedzieli się 
z pewnością, że dwóch bandytów  miało zamożne rodziny. Skradli 
w-ec e łow f i ukryli je. My uważam y za straszne nieszczęście dla 
duszy nieboszczyka i całej redziny, jeżeli ciało zostanie bez głowy 
złożone w trum nie. Trędowaci wezmą za te dwie głowy sowity o - ' 
kup! Może już naw et wzięli i teraz bronią ciał przed psami. A  tych \ 
dz esięciu biedaków, co nie m ają  nikogo, ktoby mógł o mich upom­
nieć się, będą również w yeksploatowani przez trędw atych. W y-,

patroszą Ich jak  wieprze, w nętrzności ich sprzedadzą lekarzom, 
lub naw et zjedzą.

— To straszne! — szepnął przerażony Małecki, Chińczycy 
jednak obojętnie przyglądali się trupom  Kupiec, k tóry  posłyszał 
szept Małeckiego, rzekł:

— Teraz już lepiej, bo rew olucja przyniosła ze sobą postęp! 
śc ina ją  głowy zbrodniarzom, lecz nie to rtu ru ją  ich przed śmiercią, 
przynajm niej tu. w południowej rzeczypospolitej. Przed kilku laty 
przy wielkiem  zgromadzeniu ciekawych odbywały się to rtu ry . Ze 
skazanego zdzierano skraw ek po skraw ku skórę, wycinano w nętrz 
ności i zam ień-ano go w kaw ał krwawiącego mięsa, k tó re  długo 
jeszcze drgało. Te czynności katów  najczęściej spełniali trędow a­
ci, otrzym ując za to ubranie i serce skazańca,

Małecki już nie mógł słuchać więcej i praw ie biegł w  stro­
nę ,,m iasta um arłych" z ponurcm i krukam i na żałobnych grobach 
cm entarze i przeklinał policjanta za jego radę zwiedzenia okolic 
„gor białych obłoków", tego tak poetycznego miej&ca, do którego 
droga prowadziła przez cm entarz z wyzvskiwanvm i nieboszczyka­
mi, osadę trędow atych i „dolinę spraw iedliw ości'"

Małecki miał za dużo w rażeń tego dnia. Czuł zawrót głowy, 
kurcz ściskał mu szczęki, dreszcz przebiegał po grzbiecie i nagle 
zapalał ognie w oczach i płomień w mózgu.

— Znowu atak! — m yślał z przerażeniem  i pędził, ile mu sił 
starczyło, do wózka, gdz5e, usadowiwszy się wygodnie, spokojnie 
spał kulis popychacz, być może, ju trzejszy kandydat do krw aw e­
go dram atu  w  „dolinie sprawiedliwości.

Zaledwie Małecki zdążył wpaść do hotelu, dosta* ataKU fe­
bry, w strząsającej nim aż do wieczora. Na szczęście atak  był słab­
szy niż zwykle i juz nad ranem  opuścił go zupełnie. Blady i w y- 
cze rpany Małecki mógł jednak w południe pojechać na dworzec, 
gilzie w  wagonie już czekało na niego całe tow arzystw a nankiń- 
skich znajomych. -  - '  -

G^brjgl d‘Annun?lo 
Nestory 

Oryginalna skarga
W 'mijtccznym nrm.crzo Polski 

Zbrojhiej znajdujemy następującą, ar- 
cjcickawą opowiastkę z życia wielkie 
go pisarza włos. go Gabriela D' An- 
nunzio:

Jest naogół faktem mało u nas 
znanym, że Gabrjei B‘Annunzjo w 
roku 190C byk posłem do parlamen 
tu. Należał wówczas do skrajnej 
prawicy. Alf kiedy lewica wszczę 
ła peinego razu niosły eh? nie gwal 
towną J burzliwą opozycję przeciw 
ko rządowym projektom ustaw, 
D‘Annunzio naraz :erwał się z 
miejsca, pr-*szedł z prawej strony 
sali na lewą i siadając między le­
wicowymi opozycjonistami, zakrzj 
kaął.
— Idę tam, gdzie pulsuje życie!

Stary markiz de Bretonne ubiegrł 
się o względy pewnej młodej aktorki 
Przyjaciele jego, obserwujący te za­
biegi odradzali mu to gdyż jak twier 
dziki, młoda osooa jest tak cnotliwą 
iż wuzelkie starania nie pomogą.

Mimo to marki* nie uatrwal w za­
pale i hołdach.

Wreszcie młoda piękność c ała się 
wzrusz”i :

— Zgod-ę sie na „tete-i tete“  z 
panem — powiedziała, ale pod jed • 
nym warunkiem Musi pan mi złożyć 
najuroczystszą przysięgę, że nikt o 
tem się nie dowie...

Markiz uamjilał się chwilę, potem 
odparł:

— Nie. droga pam! Toby przecież 
nie miało żadnego ceio.

S F O R fO Wfc

MIĘDZYNARODOWE ZAWO­
DY NARCIARSKIE W ZAKO­

PANEM
ZAKOPANE. W poniedziałek odby­

ły się w Zakopanem organizowano 
przez Polsk Zw. Narcłarsk między­
narodowe wiosenne zawody w nłwg* 
zjazdowym ] skokach. Ldziai w tych 
zawuaach prócz zawodników polskicłi 
wzięli narciarze niemieccy ł węgierscy, 
Zawody odbyły słę przy pięknej. s)Ou< 
cznej pogodzie i wywoiaiy duże zain. 
terCsow^nie.

Tra ia biegn zjazdowego pi owędzi­
ła ze szczytu Kasprowego w stronę 
PrMęczy, następnie schodziła ni 
szluk irasy zjazdowej Fis 2. Dtugosć 
trasy wynosiła okoio 300C mtr- Górą 
trrsa byia oblodzona, w dolnych part­
iach śnieg ilmowaty. Ogółem na zgło­
szonych 84 zawodników ha starcie 
stfcnęic 53, z Których oieg ukończyć 
49. Do slalomu, ktury się odbęnzje we 
wtorek, uopuszcz.ono Pierwszych 30.

Dużą sensacją było zwycięstwo 
młodego zawodnika zakopiańskie) Wi­
sły — bulesława Panka. Pozr uorkur- 
sem łepsiy od niego Czas uzyskał nie- 
miecki trene- naszych zawocnikOw 
Józef Rccbrł (3,7 min.).

Wyniki szeczegćłowe:
1) Panek Bolesław (Wisa Zakopa 

ne — 3,10 min.,
2) Strcin Józef (Niemcy) 3.10,5 mu
3) Zając M<vjan (riKN Zakuj au; 

3,13 m.
4) Lipowski i Wisła Zak.) 3,ł3^ ta.
5) Majer Wl. (Souó) Zaliopane) — 

3,18 m.
6) Zając Karo- 'Wisła) — 3,22 m-

7) Szalay Laszlo (Węgry) — 3,23 na.
8) Kreuzor Pauł (Niemcy) 3,23,5 m.

9) Wnuk (Wisła) — 3,25 m
10) Chroba (Wisła) — 3,29 m.
11) Kula jan (SNPTT) -  3.30 m
12) Staifler (Niemcy) — 3,32^ m-
13) Szikia t-cter (Węgry)— 2^4 m.

W KONKURSIE SKOKÓW NTEMicC 
WEILER POKONAŁ KdLĘ

Znanego pisa-za wiedeńskiego Ne- 
stroya zaczepił pewnego dnia jakiś
obcy na u icy.  ̂ p0 ojegu zjazdowym odbył się o*

~ J “  p a r u je - r s ą k ł . - - a le  mam Konoratowcj na specjalni, wybt 
wrai-nic, ze rn .ską twarz widziałem d0lVan,>f terenowej s.-oczni konkurs 
już gdzieś w mnen miejscu... skoków, w którym udział wzięło 27

To wykiuczonu odparł Ne- rawodników. Wyniki zawodów byłj 
8h ’°y następujące:

— Jak może "ar twierdzić to na-} l)  vveiker Józef (Niemcy) nota 
pewnoT — zdziwił się tamten. . 221,8, skoki 42 i 43,50;

2) Kula Jan (SNPTT) — nota— To przecież j'asm — oarzekł | 
Nestroy — od n rodzeni a mam twarz 
zawsze na tem -amem miejscu.

W New Yorku pewien mąż unił 6ie 
w barze, poczem przyszedłszy do dc- 
mr zbił swoją żonę na kwaśne jabłko.

Co może być w normalnych wa­
runkach następstwem tego rodzaju 
wyczynu f

W najgorszym razie rozwód, na­
wet skarga żony o odszkodowanie za 
ból, czy nadwyrężeni, zdrowi? i na 
tem koniec.

Tak się wydaje nam w starej Eu­
ropie. Inaczej jest w Ameryce. We 
wspomnianym wypadku, żona na dru­
gi dzień ucałowała męża, kazała mn 
sie na przeproszeni? pocałować w pod 
bite oczko i przygotowawszy mu pro­
szek z kogutkiem oraz szklankę wody 
z cytryną, wyrzła do lekarza.

U lekarza kazała sobie wypisać 
świadectwo na liczne siniaki, poczem 
poszła prosio do sądu, gdzio wniosła 
skargę przeciwko „barke-eperowi", 
domagając się 500C dolarów odszko­
dowania za ból Bowiem „barkecper" 
był tym człowiekiem, który spowodo­
wał u meżp opilstwo i jego skutki.

Sąd SKazał istotme „barke“pera:< 
na zapłacenie tej* sumy. Skazany

Kula
Z21,4, skoki 44 1 44,50; 3) Wnuk (Wi­
sła Zakopane) nota 208,4, skoki 44,50 I 
45,50;

4) Hasllnge, (Niemcy) nota 2081, 
Skoki 46 i 44 50;

5) Krzerkowski Tózef (SNPTT) — 
nota 195,5, skokł 37,50 ł 46;

Marusarz Stanjsf»w nie brał udzia­
łu w zawodach nu skutek choroby.

* niósł oczywiście odwołanie i wyro­
ku w tej sprawie oczekuje cara A m e­
ryka, gdyż należy się oba win e, że tegr 
rodzaju precedens, gdyby się ostał, 
spowodowałby częstsze bijanie żono- 
czel. przez Amerykanów.

Wybr. W«L

***

"zw róciw szy o o Nankinu, Małecki natychm iast p r z ^ o l a ł  
znajomego praew oćnika z hotelu „Bridge" i zaczął um awiać się z 
m m  < wycieczki do bliższych i dalszych okolic Nankinu. Anglik 
poradził mu, aby zapoznał się z nieliczną kolonją cudzoziemską, 
rezydującą w starej stolicy i razem  z paru  Am erykanam i -  spor­
towcami u się do prowincji Anhui, ga z ie  m iała się odLyć w y­
praw a m yśliwska na jezio-o Czon -  hu.

- ^am  pan  zobaczy starożytne, nie tkn ię te  postępem ży­
cie cł Askie! — mówił p rze w o d n i. -  Tam t°ż ła fwo o snotkam e 
z bandam i chunchuzów i jeszcze bardziej mebezpieczn. tłum am i 
bezrobotnych Kulisów. Jest to bardzo barw ny i charakterystyczny 
obja'v dla Chin! Epoka wielkich władców przed wiekami i okres 
repuDlikańsk. współczesny w nlczem nie zm ieniły cech narodo­
wych.

"V'leczortrr Małecki, czując się po ostatnim  ataku choroby 
niedostatecznie silnym, postanow ił wypocząć w  A ankm ie przez 
parę dni. Zaproponował sym patycznem u Anglikowi ko lac ję  w 
chińskiej restauracii j polecił mu zaprosić Du -  Saja i jeszcze 
dwóch -towarzyszy wspólnej wycieczki. Chciał w  ten sposóo od­
wdzięczyć się im za opiekę i przy tei sposobności miał zamiar 
w ypytać o prowincję Anhui.

O godzinie 9-e;> całe towarzystwo zgromadziło się w  ma­
łej, na czerwono pomalowanej sali „Pałacu Wielkiego Smakosza", 
jak  głosiły olbrzym ie złocone hieroglify n? szkarłatnej, wypolero­
wanej desce szyldu.

Małecki rrc ił Chińczyków, aby zamówili kolację podłuf 
swego gustu, 1, dzięki temu, miał sposobność spróbować zupy z ja­
skółczych gniazd.

*X C. N.L -

12215588
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W t e r e n t e i n a t a r a c h

Z Węgrami wyniki przeważnie wyrównane

W y b o r c y
SPRAWDZAJCIE CZ\ JESTEŚCIE WPIS \N I NA LISTACH 

W YBORCÓW DO PADY MIEJSKIEJ W WILNIE

Od wtorku dnia 11 kwietnia do piątku dnia 14 kwietnia — 
włącznie —  w godzinach od IG do 12 i od 17 do 21, należy

t  P

sprawdzać spisy wyboiców wyłożone 
Kotrisyj Wvborczy<jii.

w lokalach Okięgowych

WISŁA ZWYCIĘŻA WĘGIERSKI 
ELEk TROMOS 1:0

KRAKÓW. W pierwszy Uzien 
ówiąt wielkanocnych odbyły się w 
Krakowie na boisku „W isły11 mię­
dzynarodowe zawody w piłce noż 
nej „Elektromos" (Budapeszt) 
„W isła".

Zwyciężyła zasłużenie ,.Wisła". 
1:0 ( 1:0) .

Węgrzy, którzy w swym zespo­
le mieli szereg wybitnych graczy 
pokazali dobrą technikę oraz nie­
złą gre w polu, zawodzili jednak 
pod bramką, zapizepaszczając bar 
czo wiele dogodnych pozycyj.

CHAŁOWA POKONANA PRZEZ 
ELEKTROMOS" 0:1

KRAKÓW PAT Na boisku Cra 
eovji odbyJv się międzynarodowe 
zawody p;!karskie między Elektro 
mcsem (Buoapeszl) a Cracovią, 
zakończone zasłużcnem zwycię­
stwem Węgrów 1:0 (1:0).

KISPEST PRZEGRYWA 
Z RUCHEM 1:2.

KATOWICE Drugi występ pił­
karzy węgierskich „Kispest1 na 
Śląsku zakończ,--** się ich porażką. 
Ruch odnióst zwycięstwo nad Kis­
pest w stosunku 2:1 (1:0).

Zwycięstwo Ruchu uważać na­
leży za zupełnie zasłużone. W  cią 
gu całego meczu wykazał on rów­
niejsza formę, niż Węgrzy, którzy 
okres dobrej gry mieli tylko przez 
20 minut w drugiej porw ie  me­
czu.

pcst z Budapesztu, zakończył się 
zwycięsrwem piłkarzy węgierskich 
w stosunku 2:1 (2:0).

AMATORSKI MISTRZ WĘCIER 
POKONAŁ LECHJĘ 6:1.

LWÓW W pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych amatorski 
misrrz Węgier, drużyna Sportgye- 
sutele K.R T (Budapeszt) roze­
grała mecz z Lecnją wygrywając 
6:1 (3:1). Węgrzy wykazali do­
skonały poziom. Wygrali zupeł­
nie lekko, gdyż drużynę lwowską 
przewyższali bardzo znacznie

■ REZERWA POGONI PRZEGRY­
WA Z MISTRZEM SŁOWACJI 1:2

LWÓW. Pierwsze spotkanie mi 
strza Słowacji, Bratislavy z Pogo­
nią, zakończyło się zwycięstwem 
drużyny słowarkiej 2:1 (0:1) Za 
znaczyć należy, ze Pogoń pierw­
szy swój ligowy zespół wystawiła 
przeciwko Ukrainie na meczu o 
mistrzostwo ligi okręgowej a prze 
ciwko Słowakom, z zawodników 
pierwszej drużyny zagrali tylko 
Sumara i Schmidt Drużyna lwow­
ska mimo tak poważnego osłabie­
nia grała wcale dobrze. Przez dłu 
gi okres była w przewadze i mecz 
przegrała właściwie w ostatniej 
minucie, gdyż domero wtedy pa­
cia decydująca o zwycięstwie 
bramka.

W MECZU REWANŻOWYM PO­
GOŃ BIJE BRATYSŁAWĘ 2:0

LWÓW Rewanżowe spotkanie 
Pogoni z Eratisławą zakończyło 
się zwycięstwem lwowian 2 :0  
(■•0).

W razie pominięcia w spisie wyDorców należy składać re­
klamację z zadaniem dodatkowego wpisania.

W ogłoszeniach urzędowych rozklejonych na mieście pa­
ciane są adresy lokalów Okręgowych Komisyj W /boiczych z po­
daniem ulic i numerów domow. przynależnych do każdego 
okręgu,

: -tolloko - Naroaowy 
Kop-Het Wyborczy w Wilnie

„PęctaraczK! W arszawskie"
c*yil HCfś wfsi w

We środki czw arte* i piątek piosenek r a  bis. k tórych oedzie
guć^.ić bedą w ..Lutni pięcloia- się od nich dom agała publicz-
czki w arszaw ski a  mianowicie ność. i
ja d  w ica \ndrzsje \cska , Lena  i „ I
Żelichowska, Kazim ierz K ru k ó w ’ Zespoiowo: Będzie wojna (
sk i, Romuald Gierasiński i Ka- <R Gwrasinskt —  K. Pawluw- 
zim lerz Korwin - Pawłowski. s k i)  . Wiecznie kobiece- , (Zeli-

J£.11 W i L H E i r  L E Ś N IE W S K I
p ro fe s o r  S zk p ty  Z aw odow e* (m sen ls tG w , d łu q o te fn ł 
o rg a n is ta  i r ł y  K oscD Ie OD. K arm elitó w  B osych ,
zm ar ł  8 kwietnia b r, oo krótkich lecz citżkich cierp  cniacn, 

zaopa trzony  iw . Sa^rarreniaT.i. 
W y p ro w a d z a n i  zu. łok z kostnicy szpit la św. Jak u b a  do 
kość cła  św. Teresy  n a s 'ą  i  . w poniedziałek o godz. 18. 
Naoożeństwo żałobne o ra z  wyprowadzeni* zwłok na 

cni n tarz  pc  B ernard  ń ; n ‘ we w lcre* o godz. 8.
O  powyższych ża łobnych obrzędach zćlw adamiują

Q0. E a rm e  lei B nsl.

Wszystkim tym, k'órzv przyczynił' się w oddaniu ostatniej 
posług, dro Hm szczą kom Ojca i Dziadka naszego 

S. f  P.

E d w a rd  Hong*rtia,
a w szrzepóln^ści Przcw elebnym: K«. Proboszczowi Pawłowi 
Piekarskiemu, K--. Władysławom Kisielowi, Sodal cu iV<ar ań- 
sk ei Pań, odalLjl Mar ansk ei P j i en, oraz Krewnym, Pr^y- 
jac.ołom i Znajomym seideum e „Bóg zaprac" tą drogą składa

R O D Z I N A .

W ykonają oni rew ję p. t. 
„Coś wisi w powietrzu". Oto po­
szczególne części tego widomi, 
ska: Andrzejeioslca solo wyko­
na: „A utografy", , .Kwiaciarkę", 
„Sportówkę"; L e m  Żelichow­
ska: „Przyjaciółkę", „Grena­
dę", „Cyrhówkę" i Kazim ierz  
K rukow ski: „Prolog", . K lakie- 
ra “ i „Lot do s tra lo s fe ry " ; Ro­
muald, Gic-asiński .peraha  Opty 
m istę ‘. W szystko to  nie licząc

cnowska  —  Gierasiński) , „Zdra­
da" (Żelichowska K. Kruków- 
sk i. K K. - Paw łow ski) , „ P ro - ' 
tekcję" (R- G ierasiński— K  U 
K rukow ski -  Kazim. Korwin - i - 25 *

Zamiast życzca swiątecznyci pre­
zydent Eliota Y/iŁca dr Wiktoi Sla-

Fuudusz
„  ,  . . .  T . . Obrony narodowej.
P a lo w s k i)  ,J e d * ie m y * a  FIS ; . CŁrzlścijins ;im ^  BT5ólas.

(L . Żelichowska, J. Andrzejew- i , . , . , ,
ska, E GierasińkcL V Kruków- “  Antofcolu zadeklarowali w dalszym
Ikr K  h - Paiclowski) „.e* c^ u “  To^ a k ? °~l0:'y Frsecwl: 
również z całym zespołem finał Ma-kowski Kcnatamty 200 zL
p. Ł „Coś wisi w powietrzu*'. Kusek Zynaida 200 zŁ

(<o, l')  Kusei Stanisław 200 zł.

AKS PRZEGRYWA Z WĘGIER­
SKA DRUŻYNĄ KISPEST 1:2,

KATOWICE Rozegrany w Cho 
rzowie na stadionie w pierwszy „ .
dzień świąt mecz piłkarski pomię.mecz z ligową Warszawianką, bi- 
dzy Egow drużyną AKS z C b o -; jąr ją po nieciekawe- walce 3 1 
rzowa a węgierskim zespołem Kis • ^2:1

f GDAŃSKA GEDANłA POKONA­
ŁA WARSZAWIANKĘ 3:1

W drugi dzień świąt gościh w 
Warszawie drużyna piłkarska 
gdańskiej Gedanji. Rozegraia ona

KiemiFtcy piłkarze nie arzyiecSiali W y p a d k i  v s  c z a s i e  Ś w i ą t
POZNA??. Zapowiedziany na 

niedzielę w  Poznaniu mecz z 
f o r t u n a "  s Ducsseldorfu nie 
doszedł do sk u tk u , ponieważ
Kiemcu nie przuie^hali.

Ligowa W arta  rozeerała wo­
bec tego spotkanie towarzyskie 
z miejscowym zespołem H  C. P.. 
zakończone zwvciestwem W arty

S u i t c s s y  B a w c t r o w s t p e g o
podwójnejNICEA. N a m iędzynarodo­

wym turnieju  tenisowym w N i­
cei Bawnrowski w nółfinaie po­
konał Szweda Schroedera 4:6,
6:3, 6:2, kw alifikując się do fi- 6:4. 
nału.

3:1 (2*1) Przez cały czas zazna j 
czała się lekka prze"raga W arty i
  choć d rużyna Cegielskiego w
drugiej połowie zdołała prowa 
dzić grę bardziej otwarto Bram w iljro . Ubiegłe święta obfitowa- 
ki strzebli dla W art’' Orłowski vy ^  dość liczne -,/ypadki, wwiikłe
i Gonderr 12),  dla KCP Na- , przeważnie na tle nadużycia alkoho-
rożny. Sędziował p. Dabert. Z a - , l(i< w sobotę poroludniu zanoto- 
interesowanie publiczności me- wano oćjeir i awantur m  prz^l
zbyt duże. mieśjiacn, rezultatem których było

sześciu pobitycŁ. kturyci wpatrzyło 
Pogotowie.

W pi?1 wszym dniu ś-ńąt policja 
1 i Pogotowie rnia-y moc roboty i kło- 

grae ’ vojnej ^  J potów. Od smego rana, a i do późne- 
p a ra  polsko - i o . g0 wieczora wzywano pomocy lub żą-
row skt —  Leoiteur W] g  * , _ dano interwencji w różnych dzielni
r ą  S a n  J«r D u uc ■ . cicjj naiazta. Wciągu niedzieli Pogo

towie interweniowało w 25 w?-pat­
iach, zas w aresztach policyjnych, mi 
ai liberalnego traktowania, mu?.ia-vo 
osadzić 50 osób za wywoływania iwan 
tur i bójek

Przy iu?. Nowogródzkiej n n r ł balkon —  Zabity w czasie 
h  —  Awantory pijanych na u l Stefańskie]

slamai.ia prawej ręki. Pokaleczeni" 
BootoJi dostarczeni do szpitala żydow­
skiego. Y/ypadek nastąpił z powodu 
przegnicia belek bclkonu

ZABÓJSTWO NA ULICY 
STOOKJEJ

BIAŁO-

9 b.m. o godz 15, na ulicy Biało­
stockiej został przebity nożem fińskim 
w plecy murarz Dzimitrowicz Edward, 
zaułek Listopadowy 5, przez Eoma 
nowskisgo Zygmunta, zaułek Listopa- łowała popełnić samobójstwo i w tym

szkafi przy ulicy Stefańskiej S3 wyni­
kła bójka. Awantura pTzerńosła się 
na ulico i wzięło w niej udział kilka 
dziesiąt osób Celem uspokojenia awaa 
turrików na miejsce wezwano caiy od 
dział policji W  czasie bójki cztery 
osoby zostały ranne *W arenzcie osa­
dzono sześciu pijanych

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
Kraso yska Anna, Lipówka 5, usi

Albksandrowicr Ja r 100 zł. 
Przedsiębiorca Ro oot BuacwL Gie 

rasim.nk Michć 2000 zł 
Swidziiiski Michał 200 z l 
Ketowi« Plorjan 500 zł. 
Przedsiębiorstwo Robot Inż. Wło­

dzimierz Charytcnow 500 zŁ

Pracow-nicy fbyczni Hrmy M. Łempic- 
kl S A. w Wilnie na dozbrojenie A*-, 
mji F. O. N. — Bednarek Wilhelm — 
14J?0 zł., Burak Jozef 20 zl, Drabowicr 
Jan 5,30 zł., Gawryłow Władysław 
20 zł., Iwanowski Bolesław 5 zi., lwuć 
Feliks 5 zŁ, Janiclcr.uk Antoni 4 zł„ 
JacuKiewicz Władysław 20 zl, Kuźma 
Józef 3,20 zł., Kapszewlcz Stanisław 
lft zł., inarsrałek Józef 20 zł- Marsza­
łek Andrzej 20 zŁ, Mas^kowsKr Włady 
sta, 3.30 zł„ Orszewsnl Franciszek — 
3,20 zi., Polonie Stanłsłat^ 3.50 zŁ, — 
Pacan Stefan 20 zl-, Sadowski Amonł 
5 zŁ, Sadowski Władysław 10 zł, Sze­
fer Piotr 5 zł*. Źamojcin jm  5 zł., — 
Gryncewlcz Stanisław 3,30 zł., Limo. 
-łez Jan 3 zL, Dowtaei Hipolit 20 zŁ, 
Błażewjc - Mieczysław 20 złotych. — 
Razem 251,— złotych, or®z łnz. Matu- 
sewlcz Kazimierz I0ó złn uiż. Janicki 
KazImPrz 50 zł„ inż. połupn Józef 50 
zł., ini. Jurewicz Cyprjan 50 zł., łnż. 
Mat be Romm 25 zl., inż. Kluku wski 
Jołjusz 30 zł„ Kietmutis Eujrcnjusz 
25 zł, Mnlcłiowicz Wiktor 25 zł., Mł- 
chałowsk* Wikto- 25 rf., Michałor-skł 
Marj«o 25 zŁ, Lłtwinionek Józef 25 zł., 
Rutk'“wjczówna Wanda 5 zł., Fieaoro- 
wtez Stanisław 20 zł., Zacharewicz Bio 
nisław 25 zł., Ambrożewlcz Julian 10 
zł., Łamieko Jen 10 zł., Pietkun Jar. 
5 złotych, Borodziewicz Mełtsy 20 
zł. — Razen 500 zł.

Pogrom Warszawiaków w lublinie
LU B LIN . W  pom edziałU  od- Okęciem i m istrzem  Lublina ,V S . 

był się w Lublin ie mecz m lk ar- K  S. U na. Zwycięży P ,
ski pom iędzy w arszaw skiera L ubelscy 9:1  (4 .1 ).

Iloji o g ry w a  nanizełal
w Czeladi!

do wy 9. Dzimitrowicz został przewie­
ziony do szpitala św. J&kóbŁ, gdzie 
Raarł. Romanowski został zatrzymany 
i do winy zs.bójstwa ti.zyznak się. 
Również zostali zatrzymani: Szmitów 
ski Mladysław, Rcsaa 57 i Konrad 
Antoni Listopadowy 1, jako podejrza­
ni o współudział w zabuistwie Dzimi- 
trowicza.

W czasie gdy na miejsce przybyłe

KATASTROTA BUDOWLANA 
Z pow iżr.is-szych wypadków zano­

tować należy następujące:
Przy uL Nowogródzkiej 81, ober i Pogotowie, ojczym Dzimitrowicz*, wr- 

wta się drewuif-ny balkon i runaT * wołał zajście z sanitaTjuszami, wybił j

celu wypiła kwasu siarczan* 30 Przy- 
czjna — nieporozumienia rodzinne.

Pipilewicz Edward, stolarz, lat 20, 
Zamkowa ", usiłc wał -rouełnić sari obój 
stwo przez powi iszenie się w klatce 
schodowej tegoż aomu, lecz został ura 
towauy przez ojca swego, który zdo­
łał przeciąć sznurek Przyczyni nara- dni 
zio nieustalona.

W t̂^ri'i\ P;iek z totwy
WILNO. Wycieczka dziewczę.t pol­

skich z Łotwy przyjedźle do Wilns w 
dn. 11-go bm. o godz 15^3 Wyciecz 
kę powitają na dwoicu przedstawicie­
le miasta ł Kui aterzy. Z dworca nastą 
pl odjazd na kwttry do schroniska 
szkolnego pod górą Trzykrzyska po 
czem ooiad ł wypoczynak.

INNI’ WYPADKI 

W domu nr. 27 przy ul. Ostrohram

Wycieezkr dziewcząt połsmch r 
tntwy zabawi w Wilnie przez Klikb

O f f l a r v

szybę w karetce i groził lekarzowi no­
żom- Policja aresztowała go.

wysokości krzecłi metrów
Na balkonie w tym czasie znajdo-

. . . .   -}„ j _ „działem  wała aft Tcwiań.ika Judem, która
SO SN OW IEC W  d r a p  dzień |w a n o  bieg  . * ^ ^ s i ł  wskwtal upadku dor„sł* uotłuczenir NA ULICĘ STEFAASKA WUMYa

świąt m pikanocnych. odbyły s ię . N ojego rw stan s  t b i ^ u y  ^  ^  ^  doznał- złam* NO CAŁY ODDZIAŁ POLICJI
w Czeisdzi zawody lekkoatletyce o«coio 4600 rotr. żnoj* * . . * . . .  ^ _----------------- „  L ------------ tru d u  pierw sze m iejsce w czasie ma prawej ręki Brojuo tfirsz —ne w ram ach  k tó ry ch  zorganL.o-

wmMUfłf''*-*'. > a-iwy**.**r 
lE oeaffia^

k f im

BUffIM#

>m g* v> Hiarn
3tBnoi'M.'4

qfi ii <*< n \m ?óc«
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|« n l ■ snufMta« fc m ca ■

lis trcrvl taleti mu f mdoc 
Piiy upciaywi obsliukci. 
pt :ynuFjq skałek la<joam» 
pnecz\ szczai cica p i o a 1 k I 
ALD02A. znak oinr-inny 
C,6? AL*. U sp.a wnia a tia 

kimie un-sciwdiiaiaiq Łł3l 
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M czesie libacji w jednam z mie
tKPW13-45.6 przed Gałuszką 
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POLSCY JFŻDŹCY NA łAWODACH 

W NICEI I RZYMIE.

"v iw BtJawggw -v-

Podnfes enl? firm w stawiennictwa
t a r g o w e g o

skiej, w mieszkaniu Unterszac Ity, z 
, paliły się sadz. w kominie, a następ- 

lie zaoaliła się belka drewniana i su- 
, fik. Pożar zos< ał ugaszony przes stiaż 

pożarną.
j Na ulicy Stefańskiej podozas bój 
| ki zojtał uderzony nożem w plecy 
1 przez nieznanego sprawcę — Sławiń 
"iki Władysław, Bełiny 13. Uszkodze­
nie lekkie.

Jamna i Stanisław Cbrvstow«ev za­
miast oowinszowań świątecznycd. — 
zł. 10.

•m m m m m m
f* A T T

c&amcutm*

NA P0HUI ANCE
„ Z a i i l r j j f  i h e d y t y n a "

I

Nj refizioiocznych Targach Por-, technicznym, gospodarstwa 
nańskich hala maszyn zwracals szcze- wego i porcelany.W między narodowych i-woa; n 

konnych, które sie odbędą w Nlcd (w 
dn. od 15 dc 25 b*n.l i w Rzr lk  ^
30 kwietnia do 3 maja) weźmie i>. 
d Jal zerpół grtipy sportu Kannego — -toistc. Jednolita forma zewnętrzna nap! 
Cci trum Wyszkolenia Kawaicrj! w 9Wa *ow wywierała efektowne wraienr 
dzie: kierO\ mik respoh1 — mji. Szos-

Przy zaułleu Warszawskim ponsta 
j ła bójkn pomiędzy Zacharzewskin- 

(Jor.o 6Vladysłr,wen:, zaułe* Warszawski 4, 
1 i Bolilskim Jinsm. zaułek Śniegowy

, DL-,

dem tego byl — p- za wańościowem nego v-ystroju stoisk posiada znac-.e- r»ewsk4emu dwie rw y  cięte, 
eksponatami — ujednolicony w.wtrój |

ó 5 tzluk w ool... a 15

i J ;IwJRł.ż
- nr.k ocbioant .LLR AL_^t j

land Kazimierz, zawodnicy: .tm. Komo 
rowski Janusz. r'm. Rylke Aleksaroer, 
tm. SKułicz Bronisław, rtm. Bumi.- 
vicz Leon, rtm. Edwin Jerzy ha k® 
iłach: Zbi"g, Bohun, Bimbus, Ares, 

j Astra, Dunknn, Aral. Bat W cher, Wi­
zja, Bi nka i l,*aru<iziej.

ska 10, dozorczyni domu, zatruł? 
alkoholem. Stai, cisżkl

Kozak-cwicz Wacfat., Sierakowski* •
gól.ia uwagę zwieć.-ajacych. Powo- Takie zharmonizowanie zewnętrz. 1 4- Podczas bójki Boliński zadał Zs-cha go 25, zameldował policji, ż# będąc w

głowę ' niiiszkaniu brata swego Kozakiew - 
nie nietylko ze względu na etykę, lecz Jakimś twardym przedmiotem. Zacha rza Alfonsa, A-itokciska 6), został 
również znaczenie praktyczne, ułatwia' rzewskiegc. ulokowane w szpitalu św. , tam pooity przer nieznuaych osobw 
bowiem orientację zwiedzających lakóba. j ków.
wśród Hczsyci wystawców W  kcściele OO Bonifratrów po-! Wczoraj o oómocy weiwtjo logo

Próby zeszłoroczne, przem-owadzo- rzucone zostało dziecko, nłoi msskiej, towie nu ulicę Chocimską, gdzn w 
-e w dziale przemysłu metalowego, da- i w wieku dwóch dni. 
ły pomyślne wyniki. To też na tego-' Hermanowicz Ignacy, Żubrowa 8,

'edro.icoue rocznych Targach Poznańskich — jak jadąc wozem w stanie nietrzeźwym, 
widzimy — ujednolicenie sposobu wy- _ spadł na, bn.k, doznając potłuczeni* 
sławy 7astosowaro w szersr m za- głrwy.

5965 Putrc Bronisława lat 53, Krakow-

W tym roku ujtduolicenie zewnę­
trznego wygląda: stoisk tozciągn1-*® 
również na inne działy. A więc poza 
przemysłem metalowym 
tablice firmowe w Salome Samochodo­
wym oraz w działach przemawia- cł

czo ego artykułów hiurowycu, «ck- 1 krasie.

czasie bójki zo-.tal przebity nożem ja­
kiś orobutk. Rannego odwieziono dt> 
szpitala św. JaKÓba.

W tym samvm czasie orynikło zaj­
ście w czasie zabawy przy ul fcrw. Az. 
ny 2. Wezwaro policję i ć^ndanuerję.
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S p ó łd z ie ln ia  „ R 8 L $ I K “
WTLITO. Żeligowskiego 3 tel. 3—J2

Łgrsmv- radiowePro
WARSZAWA 

Wtorek, 11 kwietnia 1939 r,
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 i 

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 P/zerwa. 15,00 
„Jesteś dyplomatą" pogadanka Stare 
go doktora d>!a rrdodzieży. 15,15 Skrzyń 
ka ogólna. 15,30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudniowy.— 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przeg­
ląd aktualności finansowo gospodar-' 

e i 16,30 Pieśni wielkanocne obrząd
ŁCH U C R G B EK  Z B aranow icz donoszą, ze ouegdaj w  lesie s grecko - katolickiego 17,00 Soole-

m aj. Lecwcw szczyzna, g in iny  nicdźw łedzkiej, p rzy  śc in an iu  d rze  czeństwc gcnjainych ślepców — od-

Zabity w lesie. -  Śmiertelny upsdsh
z d id iu

Ka większe i nainewn ei- , 
sze źródło zakdou

g ę c j a r k ó w  |
l f c i J u i e r j i

W. J U R E W I C Z A
W Ino, Mickiewicza 4, tel. 25—15.

!B£L!0S| P R E M J E R A .  Początek o godz. 2-ef.
A trak ca  ekranów św towych.

Wtorek, 11 kwietnia 1939 r.

T A P C Z A N Y I
rreb e klubowe. 

r>okrvcła meblovve o o l e c a

Wacław MO ’ V : i  KI
Wilno laTell-ńs- a 8

Ibieta w m ®  J L
w f Im e ttielk:cb wrażeń t?  $

Entuzjastyczne rc en je ws ystkicH bez w«jątkn pism świata.
| Na/ipr-oirtm: „-Hedo&ORCZona sy m fo  t ja “ , attakcja kolor, i akt

Upiasza się Sz. Pu I czność o ł v a » e  ounkiu^nt przybycie na początki 
s an ćw o 'oJz. 2, 4, ó, 8, i 10.15.

\ r a  zab-ty zebrał 16 -le tn i K onrad  Soi ro ń . p rzygnieciony  p rzez czył- 17,20 Utwory fortepianowe. — .
spadającą  sosnę, | 7 ’35 ’Z P-» kraju" -  au-ycja..

r* «  j  * * . 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja
NOW OGRÓDEK z  B a rrn o m c z  donoszą, ze o n e g la j  w cza dla robotników 19i00 Kos :ert roz/yw. j >■ ę  „ 8  „S

sie czyszczenia kom ina, spadł z dachu w  m iasteczku  S tolow iczach kowy. 19,15 „Djaiog o zmierzchu" — -*1CS f a u
Ja n  O stalkiew icz, k tó ry  po p rzew iezien iu  dc szp iia la  —  zm arł. powieść mówiona. 20,35 Audycje mfor

rracyjne, 21,00 „Nocleg w Apeninach"

Pncz. a c h w v ’ .

( (

Rewelacyjny firn nolsld 
wg, powieści 
T. L oł- ń- ostowlcza. 
P ro d n l-w t t, Ko; a 
N ey, S»ęn:ic sk t i in

w a m  miss *7* -"ssss&sassBimaptttBsmTw**

Dziecko u to p ie  s'e w  row ie s s s s E W -s s t
j teracKi. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 — 

W ILNO W O szm ianie, n a  w ygonie w  row ie napełn ionym  Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
w odą, od roztopów  w iosennych, u top iła  sie 2 - le tn ia  W iesław a No I Komunikat meteorologiczny. — (
w ieka, k ie ra  razem  ze sw ym  6 -le tn im  b ra tem  baw iła się tam  bez 23,05 V iadowśu z Polski w ięzyKu
dozoru osób starszych. Na w szczęty  przez b ra ta  k rzy k  zbiegi, się 
sąsiedzi i po up ływ ie 20 m in u t w ydobyto  dziew czynkę już n ie  
żywą.

—  t a r — —

MICKIEWICZA 33
Szybko poprawia cerę, gdyż po­
sługuje się najnowszą aparaiurą i 
stosuje ostatnie zdobycze nauko­
we. — Zabiegi lecznicze i profi­

laktyczne

KRONIKA WILEŃSKA

Wschóo sro.ica g. 4.31

Zact.óa sroOca 6.1j

1 DHt.K 
Dzii 1 1  

[Leona A i. ,k.
I  lut, o
9 Wi„toraiaiiŁMaM j ą
SPO STRZEŻEN IA  ZAKŁADU 
M ETEOROLOGICZNEGO USB. 

W IM  LNIE 
z dnia 10 kwietnia 1930 r. 

Ciśnienie Średnie: 762.
Temperatura średnia: + 4 . 
Temperatura najwyższa: •+- 7. 
Temperatura najniższa O.
Wiatr: pćtnocno - zactiodnŁ

DYzliRY APTEK
D-;ś w nocy dyżurują apteki: Fa- 

pożmkowa (Zawalm 41), Rodowicza 
(Wielka 53), Augustom sWegc (Mickie­
wicza 10), Narburta (Św Janska 2), 
Zasławskiego (Nowogródzka 89).

Hole! „St. Sttft gesM
m W II  n l  i .
Pierwszorzędny.

Pokoto «rygo< ne. e t ~ j
Tetefrnj m pokf i#cn

UwMKI«Mai

Jiottł E u r o p e j s k i
w w i l n i ł

pierwszorzędny. cery przystępne
[Telefony wpokoiach. Winda osohowa i

NOTATKI RAJJ0 W&
32TUKA PISANIA LISTÓW 

Wtorek, U  kwietnia 
Nie będzie to poradnik, aru recepta 

na pisanie iiatów. Zofja Iwaszkiwiczo 
wa omówi w pogadan.a radjowej dla 
kobiet wartość i znaczenie dobrych li­
stów. Usłyszymy ją we wtórek,ll Lwia 
tnia o gody. 8„5y.

KWINTET NA 3KLŁYPCE 
MC2AHTA 

Ton ciekawy i rzadko wykonywany 
jtwór usłyszą ladicsłucliaczc 11 kwiet 
n a  (wtorek) o godz. 18,05 w nrozma 
icone.i obsadzie insirumzsralucj. Wy - 
konawcami będą :8 .B?jIsztajn (skrzj^p 
cr), Doieronek (altówka), A. Kaspu 
tis (altówka), Fr. Tchórz (wioloneza 
la), Cz. Jażtwiee (waltomis).

. FORaDNIC ELA ZłOJT»EOłrZCH‘'
Wieczór drugi nada Wilno, o godz.

18,20 we wtorek 11 kwietnia

BADJOWA o po w ie ść  o 
MONIUSZCE 

Dnia 13 kwietnia rozpocr na Pola­
ki* Radio eykl czterech andycyj po - 
święconych wielkiemu polskiemu piel 
marżowi i iwórev opery narodowej,
Stanisławowi Moninszce. Audycie te . Muzyka poranna. 8J50 „Zancmniane 
opracowane przez znawcę tego okresu kun*zty“  pogadanka dła kobiet. Parrz 
prof UJ d*- Zdzisława Jachimeckiego ‘ program warsz. 13.00 Wiadomości z 
przedstawią kolejne etapy życia praco [ miasta i prowincji. 33.05 Sprawy wiej

niemieckim.

WARSZAWA.
Środa, 12 kwietnia 193? r.

630. Pieśń „Kredy ranne wstają zo 
rze“ . 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka.
8.00 — 11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 Au­
dycja południowa. 13.00 — 15.00 Przer 
wa. 15.00 Audycja dla młodzieży, j 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy 16.05 Wiadomości 
gospodarcze 16.20 Dom i szkoła od-1 
ozyt. 15.35 Recital śpiewaczy H. Kar- I 
nickiej. 17.00 „Pułkownik Baitncl de 
YCeyrlentkai' ‘ — odczyt. 17.15 Kon- j 
cert kameralny. 18.00 Audycja dła 
wsi: 13.30 „Nasz język". 13.40 „Dy j 
atutujmy". 10.00 Konccr-t rozrywko­
wy. 19.15 „D alog o zmierzclm". | 
20.35 Dziennik wieczorny. 20.40 Wia­
domości mstbC-i., wiadomośei eporto 
we, nasz program na jutro. 21.00 Kon­
cert chopinowski 21.30 „Wśród poe- i 
tów węgietskieh". 21.50 Pieśni bra- ( 
zyi  jakie. 22.25 Muzjka taneczna. 
22.55 Przegląd prasy. 23 ,‘00 Ostatnio 
wiadomości dziennika wieczornego, ko 
mani kat meteorologiczny. 23.05 Wla^ 
dowośe* z Polski w języku angielskim. 
23.15 — 23.55 Patrz program W arna 
wy TL

vYILNO 
Wtorek, U  łov!etrja 1939 r.

6.56 Fieśź poranna, Patrz program 
warsz. 8.00 Program na drisiaj. 8.05

N A S I O N

REPREZEN1 ACYJiSIE KIN j  „ Z A i  i «  0 “-
i
Pełna n<«t.wy%L 
czai u opowieść 

I rom ntrezna. 
f  im o prze- fjjPB 

i iych
li ki lcrarb

W , t ó t c d  
u r e e s a

Pocz. o 2-ej.

W .

v o I e c a

WELER,
Sadowe 8, te . 10—57

Zapalna tP, tel. 19—51. 
fe  nłtii wysyłamy beep la tiie .

i U i B I N
Drugi lydziefi rei id we ro oonch rema.

13.0 »1 osób og ądało już
Puc atek o . o - ł  z-ej

6 £  D IH
i orzrkło , że

j e s t  t o  n ^ j l f o j z y
ł lm o.Nctn ch łat.

;C h rz e ś rU 2 r8 sk ś2  K E n i  „f»W IĄ T lk V ,TJ“ , M ic k ia w ic z a  «*.
uigantycznc arcydzieło prodak-i pc:s.< e] w ’, słynnej povv:eści K. NORDENA

„MPJ ftODliCE ROZWODZĄ S!€“.
W rcl. f i :  Carizy. s :a, Antl zsjesfska, St’ - 3 .A/sk, Brcdniewicz i inn-

Pocz tki seansów o <7. 4-ei. w swięt i u r>. 1 -ej.

's iw A .p a z E Z ią s s s  rfie 
BÓLE BfcOW YZEiaW  ru
idn̂ i iT| jMi i‘rT~*~ i   ‘— „KOGUTEK"

GĄSECKIEGOnr i* • •pakwKwii- iuoi«iłcaT«i w TOREBKACH

C l f t C Z E F O  U

y .  KOWALSKIEGO
Mickiewicza 9,

męską f dimską galairterją moin" 
nabyć najtaniej

D L A.T £  i  0 ,  t* firmj powyżtza
przeprowad*a kalkulację cen stałych.

./W' ,r..44w « ^  '

Najwi;ksza i najstarsza w Wilnie
P& ttW A  FAftBiARKIA 
I C H riM lG £ y k A

k mm
Bon'fraiers:ta z te1, to-45.

Hija: M cklewłcza 22. 
Rok założenia 192C

®oszekul3

Wyszła z druku praca 
L. życkiej i M. Łęskiej 

p. t.
„DZIAŁALNOŚĆ POPOWSTANIOWA 
POLAKÓW NA ZIEMI M1nSKIEJ“

I w niewielkiej ilości egzemplarzy jest 
do nabycia a 5 zl. 50 gr. — w miesz- 

7 kanm prywainem: Zaułek Dobroczynny 
\ dum Legi Nr. 3-a m. 9 od godz. 12—2.

I łM łłif iil l llM im iill ll l li il ll l ll ll ll l l

ZEBRANIA I ODCZYTY 
363 środa !itera< ka. W dniu 12 bm

witego, może nanozór monotonnego, 
lecz zawsze bogatego w wewnętrzna 

oonstamty Ildefons Oa’czvński -zolowy łreść, oraz -pozwolą wniknąć w istotę 
poeta z grunv „Pr"«to z m-stu wystą iw^ .rEe. indyVdualnoś»i kompozytu- 
pi we własnym autorskim wieczorze ■ _ ,> ra. Bedą one bogato ilustrowane na.1-

T U R Y S T Y K A  eelniejezemi fragmentami jego dzieł,w 
— P«hkie Biuro Podróży „Orbis' wvkoran'u naiłepszz-ch instmroentalis 

przypomina. «  Jnia 13 IV. rt» uply- ^  j <piflwaków z Heleną Zboińską - 
wa ostałeczny termin zapisów ei wv-
cie-zke do Kowna, która idbędzie się •'uszkowska na ozele. 
w dniach 29. IV. — 4. V, rb P-'erwszy odcinek, obejmujący okres

T E A T R Y  I  M U Z Y K A  berliński, zostanie omńwony dn. 13
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN- kwietnia o godz. 18,30. Dalsze audycje 

CE, „Zazdrość i medycyna' — na poświecone okresom wileńskiemu, war 
przedstawieniu wieczorem! Dziś o K i octami emu, g«iv Moniu

(6-tei wiecz.) „Zazdrość i medy-i , . . . . , , , •
Ceny popularne. < szko stał juz n szczytu s*.awy, będą na

UWAGA! Za kazaniem, opłaconego ®typ*wać po eobie w krótkich odstę - 
kwTtn za m-c marzec i kwiecień 1939 r nach czasu. Całość nadaje Rozgłośria 
RadjoshKhacze otrzymują 25 proc. zniż Krakowska na tali ogólnopolskiej, 
ki od ce« popularnych na •‘risieisze
prz- dstawienie „Zazdrość i meai cy- HBFSOBKWBWBBEHKKBBfrW..1:1*,' fSĄKUJSSSiS 
«*“ 7 F n  T n

Ju+ro « godz 20-ei „W perfiim*rji‘‘. M4J7YCZ»iY
— TEATR MUZYCZNY JL U T N IA ".! ------- 1------- -— 11

L U T N I A 18

skie ,Jvurhan^ i ementarzyska" pog 
13.15 Muzyka lekka. Patrz program 
warsz, 15.15 Mała skrzyneczka dla 
dzieci Patrz program warsz. 17.29 U- 
rwory fortepiarowe Różyckiego Patrz 
program warsz. 18,00 Sylwetki spor­
towców, 18.05 Koncert kameralny,

W. i .  SZUtfAl sn
WHbćO, MICKIEWICZA 1 

Osta»iiie nowości sezonu: palta,
kortjumy, suknie Wyki.ótitną bie­
liznę, galanterię. Pracownia pod 
kierownieł-rom pierwszorzędnych 

sil fachowych

z n a

Kupnu ! ssrzeriat

HYŁY ZIEMIANIN z Rosji, w star- 
izym ‘ wiekn, samotny — poswikuje i m
amodziolne; posady, w majątku wj U
harakterze rządcy lub adm inistratora. -------------------  —  *1 - —

j Długoletnia praktyka wykształcenie UAI0\v ę  wynajmu lokalu Nr. 1 w do- 
wednie agronom.czne Warunki skrom- mu Nr_ j ,  nr,y  u, świl.on?k w Wil- 
ne. Oferty ruszę kierować: Wiwulskie nje p jJp-san;j ,irzezemnie jednotsron- 
5° ^ Ziemianina. nie j ofjdaną w  1937 r. pani Solowiej-
R~Z^CATaT'37,ltawaie^l4 lat” prak- szykowej Cnnji — zamieszkałej tamże 

* j yki w Pcznańskiem, 2'/2 ł-oku we mły dla podpisania i ostemp awania, n nie 
1 ie parowym, szkoła handlu i buhal- zwróconej mnie dotychczas  ̂ oinłej- 

i terji — szuka posady zaraz. Warunki szsrn unieważniam. Marja M aziukow a. 
proponuję: utrzymanie i 60 zl. miosię- >544—984

SPRZED A1E SIF nowy drewniany cz”ie ^ sk i j e  oferty do Admimstracj KAZIM!BRZ GIEL)Ro jć  żyje w skraj- 
dora z ogrodem Dzielna 28 j » owa P°  ̂nej nędzy. Żona chcra n.euleczalnie na
PLAOE OD SPRZEDANIA w dsial j PRZYJMĘ poaadę rząticy, ekonoma raka, of-łatnio wypisana ze szpitala, 
nicy uregulowanej i skanalizowanej, j i pisarza na dogodnych warunkach w ; dogorywa w domu. Ma dwoje iwolet 

18.20 rornónik dla znudzonych — ga- * Kalwaryjska, blisko mostu. 1500 mtr. 1 średnim lub małym majątku od zaraz ni .1  d .ieci. rosi *ą taek rwyeh
-1 - r . t  M . . _ * - . . I « -ł Ćl'! rLu ttrinf cłr.Otl Aoa7 A nnmnr  \X7 \I7V«T!llfa«ŁIwęda. Patrz progr. warsz. Rezerwa lub 3U00 mtr. Prawo zabudowania u- i ’ ' ,erwatrvj - nailadowicr. wszec^stron 

programowa. Patrz progr, warsz. 234)5 zyskane. Ydjadomość: V.7l!no, te ł, ' ny za ‘wf '!łt,{ieTn pszczelarstwa efe-
Zakończenia programu. 27—92, w godz. ort 15 do 16 lub w 

I Admia „Słowa" sub „nlaoe- gotów-i
rencje dobre Łaskawe zapoPzebowa- 

i nie kierować: Administracja „Słowa"
dla N. K.

L o k a ! e

>*

D z i ś  
*G E # S Z A ”

Cenv zriżone
J u t r o

żcnvłi egzotyczna operetka Jonesa 
„Gejsza" w wykonaniu całego zesj*, 
lu arti^Tezncpo pod reivserją W,
Szczawińkicgo

Re>vja Warszaw ska .Coś wisi w ; 
powietrzu*. Słynni artyści ieauow p  .  i j j .  
warszawskich L. Żelichowska, J. A n - iU iS ^ S l?  8 M f 3 f S ^ S W S  S  
rftzcjc>.vfcka, K Krukowski. B Uierasiń- , ,  , , . . .
ski i K. Korwin - Pawtowka — wysta- ,,^O L  w i s i  W  COW^Gt^ZU 
pią jutre w ctklacyjnej rewrji satvrycz L Żelichowska J Andrz-j w ka 
nej: „Coś aisi w powieŁrzi . . K. Krukowski. B. Gietas.ński,

Następne esta \m. pr-e stą-wienia ^  |sorwlri Pawi ŵ Ki
odbędą się we czwartek 13-go 1 piątek.
14-go b-m. i

  TEATR KUKIEŁEK „45AJKA". )Vesolov skiego, reżyseria, inaconizucja,
W dniu 13 kwietnia (czwartek) o g. dekoracje i kukieliki J V/. Badow- 
18 wystawia w soli P P. M Domini- skich,

.ńska 15 sztukę w 7-miu aktach p t. C«.»y biletów od 25 *r. da 1 zł.
Historia rata o niebieskie 1 mi.gde- Ca>v dochod przeznaczony na Eun­

iach'* L rCr-emienieckiej, muzyka J. dusz Obrony Narodowej

PARANOWICZF ka*
Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K. O. P. j 

Wtorek, 11 kwietni 1939 r.
6-57.—7.00 Pirśń poranna. 8.000 

Nasz program i wiadomości dla naszej
wsi. 8.10 — 9.00 Koncert poranny.' Do WYNAJĘCIA mieszkania 5 i 3 po- , ,  . , .
14.00 Ravel: „Bolero". 14.20 Wiado-  ̂komwt z wygodami — ul. Białostocka fnam PTacę biu,l'wf  ia’t0 b- urzedn:k* 
mości x na 5rych stron. 14.30 -  15.00 | 6 jt , 7 t od godz 3-19%  i oa 3- 45. ządEnie mo«  Z'° t y i  refe? ne{e- T
Koncert popołurlnk wy. 15.15-15.3C i -    ■ -  - C z e r n a  proszę kierować do Admi-
Rkrzynk ogólna. 18,00 „Porały rolni 3 POKOJOWE mlcszk. z przedpokojem nistracji „Słowa" dla emeryta lub w/g 

” J ■* ’-  — <• -=-->—  -----     adresu: Wilno (Antokol), ul. Tatrzań­
ska 15—5 — dla emeryta E W.

1 "“OSADĘ mzyimę od zaraz pisarza w 
majątku lub zarząd domem w mieście 
lub na prowincu oraz iakąbądź inną 
pracę umysłowa- Jestem emerytem 

I państwowym, mam lat 42, dokładnie

cze". 13.10 — 18.30 Muzyka z płyt. 
22.55—23.00 Rezerwa prorramowa, 
23.05 Zakończenie programu.

V

i kuchnią, na 2 piętrze, z elektr. wlasn. 
strych, wodociąg w podwórzu, zaraz 
do wynajęcia, «! Połocka 13-

MIESZKANlE 3 pokoie re wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, cieple do wyna­
jęcia. Tartaki 19 (róg Ciasnej). Warun 
ki tamże m. 4, tel. 3-52 do 12 pp.

a u K a
UDZiELA LEKCY J  francuskiego
dzieciom i dorosłym, ndyiiowraa nau- 

' aeycislka (dyplom uniwe rsytotu Lo- 
j zańskiogo). Kasztanowa 
j 15—98.

BIURALISTKA ze znajomością buchał 
terji, pisania na maszynie — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Administracji 
„Słowa" dla S. A 1986

BIEGŁA maszynistka poszukuje jrra- 
cy biurowej, oraz może przyjąć pra­
cę wzakresis przepisywania do domu. 
Sgłoszcnia do Adruin, „31owa‘‘ dla 
M .  P .

czyteiniitów • o pomoc w wyszukana 
pracy lub o naiskromnitjsze datki —> 
pod adresem: Wilno, Subocz 14—18
lub do Administracji „Słowa" dla „(Sto 
dujących dzieci".

WDOWA z pięciorgiem małych dzieci 
bez żadnych środków dc życia błag* fl 
jakąbąitiź po moc. Łaskawe ofiaTy skła­
dać dc Adm. „Siowa" dla „sierot".

STARuSEEK SPARALIŻOWAŁ v
baz środków do życia, prosi łaska- 
ivych czytstników o wsparcie; ofiaij 
przyjmuje Artmin. „Słowa" dla «pa 
raliżowanego staruszka

KALEKA SPARALIŻOWANY, Dex 
RODZINY, hez środków do życia, w 
okropna] nędzy, tą drogą prosi Cz> 
telników c start ubranie, obuwie 1 
wsparcie pienięzre Łaskawe ofiary 
przyjmuje Administracją „Siewa" dla 
Jurczyna.

0 P0I.10C błaga chora b. nauczyciel­
ka muzyki (-powodu wyczerpania sił

KRF.&LAR7, przyjmuje wszelkie Drace n’ 9 mngąca zarobić) nic mając zad*
w swym zakresie: plany, projekty etc nych środków do życia kompletnie — 

2—17. tel Ceny niskie. Oferty do Administracji umierająca z głodu. Łaskawa o fiary  
S  „Słowa" dl? „Kreślarza W.“. przyjmuje admin .błowa".

V U** S«SS>»«4
Redaktorzy u i cło w: Władysla / Bodak — eprewy mtodzieżowe, Teodor Bnjnicki — recenzje teatralne, ćir. Walerjan Dharkicwicz — recenzje literackie. Tadeusz Ciesz°wski — reernzje filmowe, Jad~ńga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawtkie, prof. Mich-c Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laucłyn — sport, hr. Henrwk Łubieński — informacje polityczno połckie. Władysław Łepkowaki — kronika lokalna wileńska, 
.Tózff Mackiewicz — reportaż społecznv, Stan,"I?w Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, KonsfJity Syrewicz — sprawy snołeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wsabodtrieł:, Marjiui

Szydłowski — kronika sądowa, Earbara Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karo] Zhyszewski — feljeton p.t. „W Wiize Stolicy".

X o r < t o
Wvdr>wca: S iaoisław  M ackiewicz

i  l a L
,? G «*m»trowy 1 szoirit. w teKśjfe 60 gr. Za tAstem 40 v  KoiroiTiaty ctut cm

m,hm. 7o gr. Kron.ka rckignt. m®m 1 zt Drcbie 15 gr. za wy z W numerach św.ateczn oraz z T  25 8
f  Ẑ an"czns °  50 % * ozeJ Ggfo-.j^im cyfrowe oraz tab^rycz. „ 50 % drożej. Ukłart o«k*z. w tekśoh * I *
tekstem 6^ q  szpaltowy. Adm. me przyj,* zastrzeżeń 00 do m*jsęa. Tam ^y rt.u u A m. , '„cjł .w  1*uj,

Wilno, drukarnia „Słowo", Zanikowa Z.


